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ofiar wili rodzinne! w H f M i
RYBNIK, 13.7. —  D ziś o  godz. 8 ra n o  od­

by ł Się p o g rzeb  o-fiar tra g e d ii  ro d z inne j Au­
g u s ty n a  S tu d n icy  i s z e śc io rg a  jeg o  dzieci. W  
p o g rzeb ie  w z ię ty  u d z ia ł ty s ią c z n e  ttu m y  pu­
b liczności, u staw ione  szp a le rem  w z d ju ż  ulic, 
k tó rem i k ro c z y ł ża ło b n y  kon d u k t. P o g rz e b  
w y ru sz y ł z o rk ie s trą  zak ład u  p s y c h ia try c z ­
nego  ze  s ta re g o  k o śc io ła  na  c m en ta rz  p a ra f ­
ia ln y , gdzie  zw łok i o jca  i dz ieci z łożono  we 
w spó lnym  grob ie. T u ż  z a  tru m n ą  k ro c z y ła  łza  
mi za lew a ją ca  się  n ieszczęśliw a  w dow a i m a t­
k a  w o toczen iu  liczn y ch  k rew n y ch . W  po- 
g rzeb e  w z ię ła  u dzia ł d y re k c ja  zak ład u  o raz  
ko led zy  zm a rłe g o  i d z ia tw a  szko lna. U ro ­
c z y s to ś ć  ża ło b n a  ro b iła  w s trz ą sa ją c e  w raże -

„Czystka“ była tylko porachunkiem osobistym
LONDYN, 13.7. (Tel. w |.)  P o w o łu jąc  s ię  na 

m ia ro d a jn y c h  in fo rm ato ró w , „M an ch este r Gu- 
a rd ia n “ dzieli o fia ry , jak ie  p o c iąg n ę ły  za  so ­
bą w ypadk i z  30 cze rw ca  i 1 lipca  w N iem ­
czech na t r z y  k a teg o rje .

Do p ierw sze ;  na leżą  ry w a le  i p rzec iw nicy  
kan c le rza  H i t le ra ,  p re m ie ra  G oeringa  i min. 
Goebbelsa, a więc p rz ed ew szy s tk iem  R oehm  
i gen. Schleicher.

D .u g ą  g ru p ę  ofiar  s tanow ią  ci, k tó r z y  znak 
ta jem nicę  podpa len ia  R e ichstagu .  Musieli więc 
zg in ąć  Heines i E rns t .  P r a w d a  o podpalenie

Odpowiedź Goebelsowi
R ezolucja korespondentów  berlińskich

B ER LIN , 13.7. (Tel. w ł.) Z w iązek  p ra sy  z a ­
g ran iczn e j w B erlin ie  odby ł d z iś  n a d z w y c z a j­
ne w alne zg ro m ad zen ie  zw o łan e  celem  z a ję ­
c ia  san o w isk a  w obec m ow y m in is tra  G oeb­
belsa  z 10 bm. P o  d łu ższe j d y sk u s ji z g ro m a ­
dzen ie  p rz y ję ło  w ięk szo śc ią  g ło só w  o p ra co ­
w an ą  p rz e z  w y ło n io n ą  ad  hoc k o m ite t, re zo lu ­
c ję  n as tęp u jące j t re ś c i :  „ N ad zw y cza jn e  w a l­
ne z g ro m ad zen ie  zw iązk u  p ra s y  z ag ra n ic z n e j 
w  B erlin ie  zw ołane  celem  z a ję c ia  s ta n o w isk a  
w obec w yg ło szo n e j p rz ez  ra d jo  m ow y m in i­
s t r a  p ro p a g a n d y  R z e sz y  dr. G oebbelsa  w  dniu 
10 bm . s tw ie rd za , że odpow iedzi n a  n ią  udz ie­
liła  już  o p in ja  św ia ta . P o n a d to  w alne z g ro m a ­
dzen ie  p o d k reśla , że z jed noczen i w  zw iązku  
p ra s y  z a g ra n ic z n e j w B erlin ie  ko respondenci 
zag ra n ic z n i sp e łn ia jąc  sw ój obow iązek  zaw o ­
d o w y  w iern i t ra d y c ji  sw ej o rg a n iz ac ji z aw o ­

dow ej s ta ra li  się  zasze  i s ta ra ją  
św iad ectw o  p rąd zie .

się  d aw ać

R e ic ls ta g u  b y ła  w ręku  sz e re g u  d z ia łaczó w  
n a ic d c w o  - so c ja lis ty cz n y ch  n a rzęd z iem  te- 
ro ru  i w ym uszeń  w obec p rzy w ó d có w .

Jed n a  z w y b itn y ch  osobistości n iem iec­
kich. k tó re j podobno rów n ież  g ro z i z em sta  ze 
s tro n y  reżim u h itle ro w sk ieg o , zab ezp ieczy ła  
się  p rzed  jej w y k onan iem  p rzez  z łożen ie  z a ­
g ra n ic ą  obsze rn eg o  d o ss ie r  w  sp raw ie  p o d p a ­
len ia  R eichstagu .

G d y b y  osoba ta  z o s ta ła  u su n ię ta , d o ss ie r 
to  m a być n iezw łoczn ie  opublikow ane. T ak  
w ięc p o żar R e ich stag u  n ad al o d g ry w a  p o w aż­
n ą  rc lę  w w ew nętrzne j p o lity ce  N iem iec.

P o a ż n y  odsetek  w śród  o fiar s ta n o w ią  lu ­
dzie, do k tó ry c h  H itle r p a ła ł n ienaw iśc ią . Do 
tej k a te g o rji n a leży  np. von K ahr, b y ły  p rem ­
ie r  b a w arsk i, k tó reg o  dzie łem  by ło  s tłu m ie ­
n ie  w  1923 r. m o n ach ijsk ie j re w o lty  H itle ra  
i L iidendorffa . Od ow ych c zasó w  nie m iesza ł

ifrfsmp l o n i i f i s l e
sam obójstwa inwalidy
Wybuch p zu  zniszczył dom

BERLIN , 13.7. fT el. w ł.) Na przedm ieśc iu  
H am b u rg a  V olskdorf ś lep y  inw alida  w ojenny  
W es tfa l postanow i! popełn ić  sam o b ó js tw o  i w 
ty m  celu o tw o rz y ł k u rk i gazo w e  w p ry w a t­
nej wili, w k tó re j zam ieszk iw ał. W oń gazu  z a ­
uw ażono  i w ezw an o  policję. G d y  p o lic ja  w k ro

czy la  do wili n a s tąp ił w ybuch , k tó ry  z n isz ­
czy ł c a ły  dom . Z po śró d  z n a jd u jąc y ch  się  w 
willi osób 3 zg in ę ły . Z g iną ł rów nież  sam o b ó j­
ca. 5 osób c iężko  ra n n y ch  odw ieźć m usiano  
do  szp ita la .

się  on do p o lity k i i ż y ł n a  uboczu ż y c ia  pu­
blicznego , ta k , że  nie m óg ł b y ć  z a m ie sz a n y  w 
sp isek  p rzec iw  H itle row i. T ak ż e  von L o sso w  i 
S e isse r  byli p rzed m io tem  n ienaw iśc i H itle ra .

W e rn e r  von A lvensleben z a s trz e lo n y  z o s ta ł 
za  to, że m ia ł o dw agę  p rz ed s ta w ić  k a n c le rz o ­
wi l is tę  z re fo rm o w an eg o  gab ine tu . P o d c z as  
ro zm o w y  z k an clerzem  A lvensleben mia? się 
w y raz ić , że  i N apoleon  choć b y ł N apoleonem , 
sk o ń c z y ł n a  w y sp ie  św. H eleny .

Z a  uw agę  tę  zap łac ił życiem . R ów nież 
S tra s se r  z a s trz e lo n y  z o s ta ł  za  p rzed staw ien ie  
H itle row i p ro p o z y cy j co do re k o n s tru k c ji r z ą ­
d u .

„Polonia M i d i  na piersiach HdamowiGzaw
N iespodziew ane przybycie p. Adamowiczowei
W A R SZ A W A , 13.7. (Tel. w ł.) P rz y le c ia ła  

w c z o ra j n iesp o d ziew an ie  o godz. 7-ej w iecz. 
n a  O k rę c ie  sam olo tem  P o lsk ich  Limij L o tn i­
czy c h  „L o t“ z  B erlin a  p. B o les ław o aw  A d a­
m o w iczo w a  żo n a  jed n eg o  ze zw y cięzcó w  A- 
t łe n ty k u , je s t ju ż  w W a rsz a w ie .

N a O kęciu  n ik t n ie w ied z ia ł, jak ieg o  to  go ­
śc ia  w iez ie  ląd u jący  w łaśn ie  sam olo t, p rz y b y ­
ły  z B erlin a .

K ie ro w n ik  ruchu  p. W eig t, d o w ied ział się  
d o p ie ro  o tern, g d y  p a sa że ro w ie  oddali mu 
b ile ty  lotu. N a jed n y m  z  n ich  w idn iało  n azw i­
sk o :  E lisab e th  A dam ow icz.

N a w iad o m o ść  o p rzy lo c ie  p. A dam ow iczo- 
w ej n a  O kęcie , na  p o w itan ie  je j p o śp ieszy li 
n a ty c h m ia s t k ie ro w n ic y  L inij L o tn iczy ch  i n a ­
w e t jeden  z  d y re k to ró w  „L o tu “ odw iózł ją  do 
ho telu  E uro p ejsk ieg o .

P a n i A dam ow iczow a je s t b lo ndynką, n isk ie ­
go  w zro stu , d o ść  k o rp u le tn ą . U b ran a  b y ła  w 
ja sn ą  suk n ię  le tn ią  ko loru  kaw ow ego . M ówi 
ty lk o  po ang ielsku .

G d y  p rz y b y ła  do hotelu  E u ro p ejsk ieg o , m ęża 
je j i s z w a g ra  n ie  b y ło  w  num erze. W ra z  z to ­
w a rz y sz ą c y m  im z ram ien ia  w ład z  lo tn iczych  
k a p ita n em  D ąbrow sk im , obecni byli na  ja -  
k iem ś p rzy jęc iu .

W ró c ili d o p iero  o  godz. 10 w ieczorem . 
vJ'Ja dole p o r t ie r  p o w ita ł ich w iad o m o ścią :

—  P an i A dam ow iczow a p rz y le c ia ła  z  B e r­
lina . J e s t  w n u m erze  na  górze...

S e rd eczn e  b y ło  p ow itan ie  m ałżonków , k tó ­
rz y  n ie  w idzie li s ię  już  dw a tygodnie .

P a n i A dam ow iczow a rzu c iła  się  m ężow i na  
<iz y ję , śc isk a ją c  go serdeczn ie .

M ia ła  łz y  w oczach.
—  B en!... —  sz e p ta ła .
—  O, Eli... _  m ów ił w zru szo n v  B olesław

A dam ow icz.

D ziś ra n o  b ra c ia  A dam ow icze zw iedzali P  
KO, gdzie  byli goszczen i p rz ez  d y rek c ję .

Ju tro  z a c z y n a ją  oblot P o lsk i na sw ym  sa - 
m olcoie „ C ity  of W a rsa w " .

W A R SZ A W A , 13.7. (Tel. wł.) P . E lżb ie ta  
A dam ow iczow a o p o w iada, że po p rzelocie  
m ęża  i sz w a g ra  p rz e z  A tlan ty k  w śró d  P o la ­
k ó w  w A m ery ce  zap o n o w ał w ielki en tu z jazm . 
N azw isk a  A dam ow iczów  n ie  sch o d zą  ze sz p a lt 
p ra sy . Ju ż  obecnie P o lo n ia  a m e ry k a ń sk a  tw o ­
rz y  k o m ite t d la  p rz y ję c ia  b o h a te ró w . D o ty c h ­
cza s  n iew iadom o jed n ak , k ied y  A dam ow icze 
w y ja d ą  zp o w ro tem  d o  A m e ry k i: G d y  p. A d a­
m ow iczow a d o w ied zia ła  się, iż o t s ię  sz c z ę ­
śliw ie uda ł, p o s tan o w iła  n iezw łoczn ie  p rz y ­
b y ć  do P o lsk i, by  p o zn ać  O jczy zn ę  sw ego  
m ęża . Z am ierza  ona ud ać  się  też  d o  K rólew -

m en tu  lo tn ic tw a  cy w ilnego  płk . D om esa, do ­
w ódca  1 pu łku lo tn iczeg o  płk . K alkusa , s e k re ­
ta rz a  g en era ln eg o  A eroklubu R .P . pp łk . K w ie­
c iń sk ieg o  o ra z  m jr. S k a rż y ń sk ieg o .

E n tu z jazm , z jak im  A dam ow icze są  p rz y j­
m ow ani w y z y sk a li ja c y ś  sp ry c ia rz e , k tó rz y  
pojaw i! s ię  na  p ro w in c ji u d a jąc  b o h a te ró w  lo­
tu tra n sa tla n ty c k ie g o . O fia rą  ty ch  n a d zw y c z a j 
nych  oszu stó w  p ad ła  p ie rw sza  C zęsto ch o w a. 
P rz y b y li  ta m  dw aj osobnicy , jeden  szczu p le j­
szy , d rug i g ru b szy , w w ia tró w k ach  sp o rto ­
w y ch  i w tu ta c h  z cholew am i, podali się  za  
A dam ow iczów . L udność C zęsto ch o w y  p rz y ję ­
ła  ich b a rd zo  gościnn ie . P rz e d s taw ic ie le  w ładz 
m ie jsco w y ch  o prow adzali ich po k lasz to rze  
i po m ieście. S am o rzu tn ie  zo rg an izo w an o

Z powodu przeszkód  technicznych dzisiejszy num er  
„Nowego C zasu“ zaw iera  tylko 4 strony. Numer nie= 
dzielny ukaże się  w  objętości 12 stron , z podwójnym  od­
cinkiem  pow ieściow ym  i przygodam i „Karlika".
ca, gdz ie  m ieszk a  jej ro d z in a . M ężow i w lo ­
cie n ad  P o lsk ą  nie będzie to w a rzy sz y ć , pon ie­
w aż w  sam olocie  nie m a m ie jsca . P ra w d o ­
podobnie  będzie  p o słu g iw ać  się  sam olo tam i 
p asa że rsk iem i i będzie  p rź z y la ty w a ła  na  lo t­
n iska, gdzie  z w y k le  sam o lo ty  p a sa że rsk ie  się  

za trzy m u ją .
W A R SZA W A , 13.7. (Tel. wł.) D ziś o godz. 

14-tej w sali k o n fe ren cy jn e j M in is te rs tw a  Ko­
m unikac ji o d b y ła , s ię  u ro c zy s to ść  dek o rac ji 
lo tn ików  po lsk ich  B rac i A dam ow iczów  o rd e ­
rem  P o lo n ia  R e s titu ta  IV k lasy . A ktu d ek o ­
ra c ji dokonał p. m in iste r k om unikac ji B u tk ie ­
w icz w  obecności p o d se k re ta rz y  s tan u  B ob­
kow sk ieg o  i P ia seck ieg o , d y re k to ra  d e n a r ta -

zb ió rk ę  na  zakup  sam o lo tu  „ C ity  of W a r ­
sów ". O szuści byli n a w e t tak  bezczeln i, że  p o ­
zw olili się  sfo to g ra fo w ać  w o toczen iu  o p ro ­
w a d za jąc y ch  ich p rzed staw ic ie li w ład z . F o to ­
g ra fia  ta k a  n a d esz ła  do  W a rsz a w y  i je s t  d o ­
w odem , iż w rz ec zy w is to śc i n ie  byli to  A d a­
m ow icze. Z C zęsto ch o w y  żegnan i se rd eczn ie  
oszuśc i od jechali do  Ł odzi, gdzie  od g ry w ali 
tą  sam ą  rolę. P rz y jm o w an i by li b ank ie tem  
w re s ta u ra c ji  T ivo li, poczem  w ieczorem  o d je ­
chali rzek o m o  do W a rsz a w y . P rz e z  c a ły  czas, 
k ied y  oszuści w y stęp o w ali w c h a ra k te rz e  A- 
dam ow iczów  n a  p ro w in c ji B ra c ia  A dam ow i­
cze o rzeb y w ali s ta le  w W arsz a w ie .

Min. le e k  pojedtfe do Estonii
TA LLIN , 13.7. (T el. w ł.) U rzęd o w a A gencja  

E sto ń sk a  o g ło siła  n a s tęp u jąc y  k o m u n ik a t: M i­
n is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  E ston ji S e liam a  
w czasie  sw ego  p o by tu  w W a rsz a w ie  z łoży ł 
w  im ieniu rz ąd u  E sto n ji na ręce  m in is tra  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  P o lsk i zap ro szen ie  do 
p rz y b y c ia  je szcze  p o d czas  te g o  la ta  z  w i­
z y tą  o fic ja lną  do  E ston ji. M in ister sp ra w  z a ­
g ra n ic zn y c h  P o lsk i p rz y ją ł  to  z ap ro sz e n ie  i 
p rz y b ęd z ie  w to w a rz y s tw ie  sw ej m ałżonki 2‘ 
bm. do T allin a , gdz ie  zab aw i 2 dni.

życia i  “ "
w odziale bydgoskim

B Y D G O SZC Z, 13.7. (Tel. w ł.) W  b y dgosk im  
oddziele k a to w ick ie j f irm y  G iesche  S.A. w y ­
k ry to  n ad u ży c ia , s ię g a ją c e  około  300.00 zł. 
D y re k to r  oddzia łu  P re is  zb ieg ł z ag ran icę . A- 
re sz to w a n o  u rzęd n ik a  te j f irm y  D y b o w sk ie ­
go, k tó ry  m ia ł p o m ag ać  P re iso w i w n a d u ż y ­
ciach . D o chodzen ia  u s ta lą  śc iśle  ro z m ia rv  
n ad u ży ć .

nieludzki k ie m m ik  fabryki 
skazany na 100 Sm. przymrny

BERLIN , 13.7. (Tel. w ł.) S ąd  ław n ic zy  w 
G oettingen  sk a z a ł na  g rz y w n ę  100 m are k  k ie ­
ro w n ik a  o k ręgow ej o rg a n iz ac y j zaw o d o w y ch  
za  n ieludzkie  obchodzenie  się" zp ew nym  sto - 
a rzem  w fa b ry c e  m ebli. K ierow nik  n ie  m ogąc 
sk ło n ć  z a rz ąd u  fab ry k i do w y d a ln e ia  p rz e ­
śladow anego  p rzezeń  ro b o tn ik a  z  fa b ry k i f 
p o d e jrz ew a ją c  go o  d z ia ła ln o ść  a n ty p a ń s tw o ­
w ą p rz y b y ł do fab ry k i, pob ił go, a n a s tęp n ie  
p rz y w ią z a ł do  sam ochodu  i ta k  ob jeżd ża ł z 
nim  m iasto . S ą d  s tw ie rd z ił, że in te rw encja  
k iero w n ik a  b y ła  u zasad n io n a  i kon ieczna , lecz 
p rz y b ra ła  fo rm y  n ie  w łaśc iw e.

Fenomenalna n łw se z k a
A M STER D A M , 13.7. (T el. w ł.) fe o m e n a ln a  

p ły w a cz k a  15-letnia H o len d erk a  den O uden 
u s ta n o w iła  w czo ra j w R o te rd am ie  n o w y  r e ­
kord  n a  400 m tr. sy lem  dow olnym , u z y sk u jąc  
cza s  5,16 m n„ lep szy  o lt2 ,5  sek . od u san o - 
w ionego  w 1932 r. a m e ry k an k i H elen  M ad i­
son. W  ten  sp o só b  m ło d a  H o len d erk a  p o s ia ­
da  ju ż  w szy s tk ie  r e k o rd y  p ły w a ck ie  do 400 
m tr. za  w y ją tk ie m  .300 y a rd ó w , a  w ięc 0 - 
go łem  7 re k o rd ó w  św ato w y ch .

N a kop . S zczęśc ie  L u izy  w S zo p ien icach  w 
p o d z iem iach  w  g łębokości 64 m. z n a jd u je  s ię  
p o k ład  w ęgla. D y re k c ja  zw ró c iła  s ię  do  W y ż ­
szeg o  U rzęd u  G ó rn iczeg o  o  zezw olen ie  na 
w y d o b y w an ie  w ęgla. P o  zb ad an iu  pokładu  
w y ż sz y  U rz ą d  G ó rn ic zy  odm ów ił jed n ak  
p ro śb ie  d y re k c ji, g d y ż  w  pobliżu zn a jd u je  się 
w ieża  w odna  S. A. G iescha, k tó ra  już jes t 
p rz ez  e k sp lo a ta c ję  w ęg la  uszkodzona  i m og ła­
b y  ru n ąć .



m, i??: „ N O W Y  C Z A S ” fipea Sti I

polewanie stop
N^^MBiUNĄ POTŁIWOfĆ NÓG*

Nadmierna potliwość jest wogóle rze­
czą nieprzyjemną, a już nadmierne pocenie 
się nóg byw a istną plagą dla dotkniętych 
Hieni ludzi. W strętny zapach, który się 
przytem  w ytw arza, przesiąka ubranie i to ­
w arzyszy człowiekowi wszędzie, zatruw a­
jąc życie jemu samemu i jego otoczeniu 
Przytem  rozpowszechniony jest, nawet 
wśród ludzi Inteligentnych przesąd, że nie 
należy leczyć tego defektu, jeżeli bowiem 
stopy pocić się przestaną, pociągnie to za 
sobą

„zatrucie" całego organizmu.

Uczy wiście jest to tylko przesąd. W al­
czyć z tą  przykrą dolegliwością bezw zglę­
dnie należy i w alka ta  jest naogól znacz­
nie łatw iejsza, niż przypuszczam y. Prze- 
dewszystkiem  konieczna tu  jest pedantycz 
na w prost czystość, która jednak do w yle­
czenia nie w ystarcza; zwykle przeprow a­
dzam y system atyczną kurację zapomocą 
środków lekarstw ow ych, w śród których 
pierw sze miejsce zajmuje

5 procentow y spirytus formalinowy. 
Należy tym środkiem sm arow ać stopy, u- 
względniając szczególnie podeszwę i skórę 
pomiędzy palcami. Skutek w ystępuje zązwy 
czaj po upływie tygodnia. Zalecany jest 
również 3 procentowy roztw ór kwasu chro 
mowego.

Dr. Tobben chwali wielce w  jednem z 
niemieckich pism lekarskich działanie 2-pro 
centowej maści formalinowej. Maść wciera 
się w skórę stopy codziennie w ciągu 
8-miu dni, a  potem co drugi dzień. Mycie 
nóg musi w tym okresie być ograniczone 
do jednego razu  w tygodniu. W yniki ku­
racji m ają być znakomite, tem bardziej, 
ze maść form alinowa zapobiega podooho 
bardzo skutecznie

odparzeniom skóry.
Może ona zatem być stosow ana podczas 
wycieczek turystycznych.

Bardziej brutalną jest kuracja, szeroko 
stosow ana w wojsku niemieckim w czasie 
wojny św iatow ej, m ianowicie sm arow anie 
stóp 5-procentow ą nalew ką jodow ą, czyli 
popularnie t. zw. jodyną. Jak podnoszą 
niemieccy lekarze wojskowi, sposób ten o- 
kazał się wielce skutecznym naw et w 
tych wypadkach, gdy w skutek istniejących 
odparzeń żołnierz był niezdolnym do m ar­
szu i walki. Jednakowoż trzeba zaznaczyć, 
ze właśnie przy odparzeniach leczenie takie 
może być dość bolesne, pozatem  wyw ołu­
je ono nierzadko silne podrażnienie skóry, 
w ym aga przeto

pewnej ostrożności.
W w ypadkach, gdy podane sposoby le­

czenia nie pom agają, pozostaje jeszcze — 
jako środek ostateczny — naśw ietlanie pro 
mieniami Róntgena, które może doprowa-

Do r o f a  R o u n d

dzić do częściowego zaniku gruczołów po­
towych.

Jako środek zapobiegawczy działają zna 
komicie gorące kąpiele nożńe, połączone z 
polewaniem stóp wodą zimną; hartu ją one 
skórę stopy, nadają jej świeżość i elastycz 
ność i — wbrew  utartem u mniemaniu — 

są zupełnie bezpieczne.
Trzeba tylko przytem w ystrzegać się prze­
sady, zwłaszcza nie używać do polewania 
wody lodow ato zimnej i nie stosow ać do 
samej kąpieti wody nadmiernie gorącej.

Nie wadzi również wspomnieć o poceniu 
rąk, ściślej mówiąc — dłoni. Bywa ono 

również bardzo nieprzyjemne i nie ustępuje 
często naw et przy dłuższem leczeniu. 

Z resztą samo leczenie jest tu ze zrozum ia­
łych względów utrudnione. Jedynym bodaj 
skutecznym sposobem jest sm arowanie dło­
ni pół procent., spirytusem salicylowym, o- 
raz wćSferanie 5— 10 procentowego pudru 
tannoformowego. Oprócz tego pewien w y­
nik m ogą tu dać obm ywania najpierw  go­
rącą, a potem zimną wodą.

Żandarmi w sukniach
Niespodzianka w iesie.

Po drodze z Czerniowiee do S t a p iy  
rdee napadli 2 bandyci w lesie na Goor 
ga Nosoca, którego niebezpiecznie r a  
nili, poczem mu zrabowali S0 lei cały 
jego m aiatek. Zawiadomiona przez No 
socę żandarm eria w ydelegow ała 4 
funkcjonariuszy, k tórzy w przebrania 
kobiecem udali sie. objuczeni tobołka 
mi, do lasu. W  tem samem  miejscu, co

Nosoęę, bandyci napadli
na »>bezbronne kobiety".

Jakież było ich zdumienie, gdv so rt 
kali się z groźnemi wylotami re.vo lw ; 
tów . Bandytów aresztow ano.

Są nimi poszukiwani przez s tc łec i-  
uą policję Mikołaj Gedosz i A rtenre  
Grychitz.

M aiiszow a śp iew a  po nocach,
«ct Oorgouowej nikt riie lubi.

Z Fordonu donoszą:

W wielkiem więzieniu dla kobiet w For 
donie pod Bydgoszczą, znajdują się głośne 
z ostatnich sensacyjnych procesów Gorgo 
nowa, M aiiszowa oraz Kurkowa. Pierwsza 
odsiaduje karę kilkuletniego więzienia, a 
Maiiszowa skazana została, jak wiadomo, 
na karę dożywotniego więzienia. Kurkową, 
która była w raz z jej kochankiem Budzi- 
szem m oralną spraw czynią mordu na jej 
mężu Stanisławie — czeka jeszcze rozpra-

1*

zw yciężyła nieoczekiwanie najtęższe ra 
kie ty o św iatow ej sław ie na nieoficjal­
nych m istrzostw ach św iata w W .m be- 

dou.

C h o l o w a  g r u p a

m
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biegu kolarskiego „Tour de France

Badanie soku cytrynowego.
BfflM Zagadkowa moc lecznicza. l l

Znane pismo przyrodoznaw cze „Die 
LJmschau“ donosi:

Sok z cy tryn , borów ek i innych ja­
gód leśnych był już dawno używ any w 
m edycynie ludowej jako środek prze­
ciwko chorobom zaraźliw ym . Kiedy 
nauka stw ierdziła, że soki te obfitu­
ją w  w itam iny C, przypisyw ano tym  wl 
tarninom

ową siłę przeciwzakaźną.
Obecnie Euled i M almberg stw ier­

dzili n a  podstaw ie doświadczeń doko­
nanych na zw ierzętach, żę tw ierdzenie 
to nie jest trafne.

Np. działanie soku cytrynow ego na

świnki morskie, które zachorow ały na 
zapalenie płuc było o wiele większe, 
niżby to w ynikało z zaw artości w ita­
min C, w  tym ' soku. Przeciw zakaźne 
działanie soku cytrynow ego i borów ­
kowego było skuteęznem  także i po 
zniszczeniu witam in C.

Z faktu tego należy wnosić, że w, 
soku cytrynow ym  zaw arty  jest inny 
jeszcze czynnik, k tóry  być może w  po 
łączeniu z witaminem C posiada w łas­
ności przeciw zakaźne. Uczeni pracują 
obecnie nad wyosobnieniem  tego nie­
znanego czynnika.

wa naskutek wniesionej przez jej obrońcę
kasacji.

Maiiszowa i Kurkowa stały się bardzo 
serdecznemi przyjaciółkami

( obie zatrudnione są w  charakterze biural* 
stek w biurze więzlennem. Naczelnik wię­
zienia jest podobno z pracy Maliszowej i 

Kurkowej bardzo zadowolony. Tak Maii­
szowa, jak i Kurkowa są łubiane przez po 
zostałe więźniarki, podczas gdy Gorgono- 
wa

jest nielubiana.
Specjalnie Maiiszowa i Kurkowa stoją na 
wojennej stopie z bohaterką morderstwa 
pod Lwowem. Maiiszowa ciągle rozpacza 
po stracie swego męża, z którym chcia­
ła ponieść śmierć. Po nocach budzi się ona, 
dostaje ataków i jej ulubioną piosenką w ta 
kich chwilach jest „Już nigdy nie zobaczę 
twych.,.". Przyznaje się obecnie, ie  w mor 
deretwie żadnego udziału nie brała i jesf 
najzupełniej przekonaną, że nastąpi

rewizja Jej procesu.
O mężu swym opowiada Maiiszowa. że byt 
bardzo ambitnym, qię godził się, ażeby ro ­
dzina ich utrzymywała.

Kurkowa okropnie tęskni za Budziezem, 
który przebywa również w więzieniu za 
udział w morderstwie. Całą pociechą jej 
jest kilkumiesięczna córeczka, jaka przysz­
ła na świat

w  cd i więziennej

ze stosunków z Budziszem. Po opuszczeniu 
przez „Kropelkę" Gorgonowej więzienia jest 
obecnie mała dziewczynka bardzo łubiana 
przez współtowarzysaki Kurkowej. Nadcho 
dzą dla niej ltezne prezenty 1 łakoeie ad 
obrońców Kurkowej i kmych.

Gorgono w a znienawidzona jest przez In­
ne więźniarki. Bardzo caęsto awanturuj* 
się, dtatego znajduje się

w seN odosobniona),

gdzie zajmuję się haftowaniem. Twierdzi 
ona, że w więzieniu w Krakowie było znacz, 
nie lepief, antżełi w  Fordonie. Tęskni za, 
swem dzieckiem i to jest praypussczalnie 
powodem jej zachowania się w  więzieniu

7
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Antymasońslca grupa
w parl^itnencl© francuslsim.

,W parlamencie francuskim utworzyła się
wa grupa deputowanych, zdecydowanych 
.'■dpnnwać rrżeciwko szkodliwym i zgub-

now., — i' ■—  ■■ —, t ■ . . .
występować przeciwko szkodliwym i zguo 
nym dla Francji wpływom masonerji. Nowa 
organizacja obradowała ną pierwszem po­
siedzeniu w tych dniach byli obecni: PP- Du- 
vel - Arnold, Amidieu du Cios, Paręs, de 
Saint - Just, Roulleaęix - Dugage, Cousin, du 
Luart, Guerin, de Tastes, Coutel, Domman- 
ge VaUat, Ybarnegarav, Philippe Henriot, 
Louis Bonnefcus, de la Grozdiere, Fougere?, 
d'Andigne, Taittinger, de Montąigu, Michel, 
Noissin, Parmentier, Le Copr Grandmalson, 
de Kcrouartz, Le Corbeiller, Brlere, PHchon, 
MoniiUat, Lach el, de Poiignac. Thibault, Lou- 
res, I.issar, de Juigne i de La Ferronays. 
Podczas dyskusji roztrząsano w pierwszym 
rzedzie sprawę najważniejszą: mianowicie w 
jaki sposób należy przeciwdziałać tajemnym 
wpływom masonerji i jej szkodliwej działal­
ności w samym parlamencie. Wszyscy obecni 
postanowili jednogłośnie zapoczątkować swą

kontrakcie ogłoszeniem odpowiedniego ma­
nifestu. Prezesem grupy antymasonskiej zo­
stał mianowany dr Jerzy Ćousm, w lc® P p ^ "  
sami: Ybarnegaray i Vallat oraz Le Cour 
G r a n d m a i ? o n .  sekretarzami są: Ćoutel, Dom- 
mange i Paris.

S s p ł t B t e  w  P « 4 s « « .

W e d tu  
tróe całej
posiadających 
jpeszkańców przepada przeetęłnie £1.71 
łóżek w szpitalach.

Na terenie Wars*awY^S&?d«® W 1
szpitali, posiadająs^eh 7.300 ióżfk. HK 

tVerenie w.oi&w-ó&ztw #35;
szpitali (*8i0$9' fóżófc), aft w oje­
wództw wsehodfcijeh 1QP setri^ali (4.7i7,0 
łóżek), w  zachodnich 1S9 szpuah '.3C.?30 
łóżek ), oraz na terenie w p je ^ ó d z tw  p »* 
ludniowyeh 125 szpitali (15 204 łóżek).

W  W arszaw ie przypada p$eeoiętnie 
n a  1 0 .0 0 0  m i e s z a ń c ó w  6 1 .7  ł ó i u k ^ z o j -  
ta a ln y ch ,  w w ojew ództw ach wschod­
nich zaś zaledwie 8.4 łóżek.

Obrót zwieriętanri rzemewi zmalał
żyeh• Nieznaczny w zrost o 1 nWedług danych Głównego Urzędu Sta­

tystycznego, ubój zwierząt gospodarskich 
32 ważniejszych punktach naszego kraju 
maiu r b w porównaniu z tymże okresen 
1933 r. dość wyraźnie zmalał. Tak  więc ubój 
bydła rogatego zmniejszył nię o 1M.H4 l 
30 470 do 24 715 sztuk). Uboj cieląt wzrost 
o 6.5% (z 67 617 do 72 032 M W ' qqQoO) 
chlewnej spad! o 2.4% (z 9 '  
wreszcie owiec i koz wzrósł o  43.8»> (z 41' 
do 5946). Wzrost uboju cieląt, owiec i koz, 
jako zwierząt małej wagi, oczywiście 
mógł wypełnić spadku uboju zwierząt

me
du-

1.9* wykazuje
dowóz mięsa do powyższych 32 m iast (zj 
25 863 do 26 360 kw iątałt) uboju poMtmiej- 
scowego, a więc zwykle tańszego.

W porównaniu natom iast z kwietniem 
r. b. ubój, a więc i konsumcią w.ykMUje zna­
czny w zrost: bydła o 7.6% (z 22|PW do.
24 715 sztuk). Ubój cieląt wzrósł o 22.6% 
(z 58 726 do T2 022szt.), trzody chlewnej o 
18 1% (z 75365 do 89000), owiee i kóz 
105.5% (z 2894 do 5946). wreszcie dow.ó: 

llTf



&T*!6Str.' .1.
„NO W Y C ZA S “ —  14 L IPC A . Nr. ff i?

Epidemja grypy
W  gminie Orzepowice powiatu rybnickiego 

wybuchła epidem ja grypy . D otychczas stw ier­
dzono już 10 w ypadków  z przebiegiem  bardzo 
pow ażnym  i jednym  w ypadkiem  śm iertelnym  
W ładze san itarne zarządziły  izolację całej 
gm iny z zastosow aniem  pom ocy lekarskiej.

Mi J/
Ju trzejszej niedzieli p rzy jeżdża  o godzinie 

21.53 do Katowic pociągiem  z Poznania w y­
cieczka japońska studentów  z Berlina. W  w y­
cieczce bierze udział 11 profesorów  uniw ersy­
tetów  japońskich, przedstaw iciel pism a „O sa- 
ha — Asahi — Shimbum11 oraz trzech studen­
tów. Z ram ienia akadem ickiego K oja P rz y -  
jaeió ł Japonji w W arszaw ie tow arzyszyć  bę­
dzie w ycieczce Bolesław  Szczęśniak.

Była n i taftosnem pognębię
Podczas pogrzebu w Nowym Bytom iu zda­

rz y ł aię w czoraj w ypadek, k tó ry  na uczestni­
kach w yw arł przygnębiające wrażenie.

60-letnia Kunegunda Heim, wdowa, z C zar­
nego Lasu (Janasa  9), idąc z orszakiem  po­
grzebow ym  do kościoła w N. Bytom iu, nie­
spodziew anie przed kośetołem  zasłabła i s t r a ­
ciła przytom ność.

P rzyw o łany  lekarz stw ierdził zgon na udar 
serca. Zwjoki odstawiono do kostn icy  m iej­
scow ego szpitala.

■ I*

rPoszukiuracze przygód
W  tych dniach w ydalili się z domu w nie­

znanym  kierunku Antoni W ala z K atowic la t 
31 zam. w Katow icach i W alter E ryk  S k rzyp ­
czyk  lat 12 zam. w Dębiu.

Poszukiw aczy przygód — poszukuje po­
licja.

Niesamowita zbrodnia zwyrodnialca
Zaraził 6 miesięczną dziewczynkę  

Straszliwe zepsucie wśród młodocianych
Codzienne wypadki z t. zw. kroniki poli­

cyjnej, każą się poważnie zastanow ić 
nad poziom em  m oralnym

mlodzeży.
Dopiero onegdaj donieśliśm y o aresz tow a­

n i  przez policję w Chorzow ie
3 „obiecujących" m łodzieńców  

b ra ta , s try ja  i „p rzy jaciela11 14-letniego dzie­
wczęcia, k tó re  p rzy  użyciu przem ocy od dłuż 
szego czasu

niewolili. - . a  -
O statn ie jednak w ypadki są  jednak jeszcze 

groźniejsze.
P rzypadkow o zosta łą  nakry ta  w C horzo­

wie parka „kochanków 11
10-letniego chłopca i 11-letnią... narzeczoną,
któ rzy  zdążyli już zapaść na

chorobę w eneryczna.

Smferć na hałdzie
Podczas ładow ania gruzu z  hałdy p rzy  ul. 

Karola M iarki w Nowej W si m asy usuw ają­
cych się zw ałów  zasypały  54-letniege T om a­
sza M usioła z Borow ej W si. Z pod gruzu 
w ydobyto już zwłoki M usioła, k tó ry  poniósł 
śm ierć  na miejscu wskutek zgniecenia klatki 
tpiersiow ej.

Budżet Wielkiego Chorzowa
wynosi 8,5 miljona

N a w czorajszem  posiedzeniu M agistratu 
m iąsta C horzow a ustalono budżet z w łączę, 
biptp gmin C horzow a i Nowych H ajduk do 
byjego m iasta K ról-Huty. Budżet ustalono na 
ogólną kwotę 8,509,510 zł., z tego na w ydatki 
adm inistracyjne 5,049710 zł, ną w ydatki nad­
zw yczajne 739,800 zł. ną Szpital Miejski 
250,720 Z?., oraz na rzecz przedsiębiorstw  
miejąkich 2,469.220 zł.

W  porównaniu z daw nym  budżetem n as tą ­
pił w zrost o 770,719 zł. Dawny budżet m iasta 
K ról-H uty w ynosił 7.739800 z?.

W  dniu w czorajszym  doręczono dekret mo-

zdołał jednak w ytfącić  mu broni, z k tó rej 
posypały  się dalsze strza ły , ran iąc  w  nbię 
nogi Czaplę.

R any obu postrzelonych, jakkolwiek są po­
ważne, przecież nie są niebezpieczne. Szcze­
gółowe badania przeprow adza policja.

drwale n i e  w wiś nocy
Stróź huty „Pokój" postrzelił dwie osoby

/  W  dniu w czorajszym  T eodor Miczek stróż  
n‘ocny huty  Pokój w Nowym Bytom iu, w cza , 
sie obchodu Służbowego w polu pom iędzy 
R udą a Chebziem ranił z brow ninga bardzo 
pow ażnie w lew y obojczyk kolejarza S tefana 
K raw czyka z Chebzia (Zabrska 4) oraz w o , 
t ie  nogi Antoniego Czaplę, z Nowego B y to ­
mia (ul. K orfantego 3).

C zapla udał się o w łasnych siłach do szpi­
ta la  w Goduli, zaś K raw czyka odstawiono wo­
zem san itarnym  do szpitala hutniczego w N.
Bytomiu.

W edług opisu ząjścia  przez stróża, w szyst­
kiem u winien... pie*s K raw czyka, k tó ry  po pół- 
tiocy obok kolejki linowej p rzy  boisku „So­
ko ła"  rzucił się niespodziew anie na Miczka.
W  óbromje w łasnej M iczek oddał s trza ł na 
postrach. Na odgłos s trza łu  m iało podbiec 
niespodziewanie do niego trzech m ężczyzn, jak  
JŚię okazało kolejarz Stefan K raw czyk oraz 
"dwu robotników  z hu ty  Pokój, a to Antoni 
Czapla i Jan  Fronczek, którzy usiłowali gc 
rozbroić. Ponow nie więc w obronie w łasnej 
Miczka użył broni, k ieru jąc ją  te raz  w s trc - 
nę napastników , z k tórych  jeden zranił pow aż­
nie Krawczyka.

M iczek zam ierzał zranionych odprow adzić 
na posterunek w Chebziu, by  tam  złożyć pro­
tokół. N iespodziewanie rzucił się nań od ty ­
łu Czapla, obalając Miczka na ziemię. Nie

n inacyjny przew odniczącem u I członkom  Ko­
m isarycznej R ady. W  skjad nowej R ady weho 
dzi 12 radnych Polaków  i 3-ch Niemców. W  
dniu 18 bm. odbędzie się pierw sze konsty tu­
cyjne posiedzenie nowo m ianowanej rady.

Onegdaj taką  sam ą chorobę stwierdzona i 
zupełnie zdrow ego po urodzeniu 

dziecka p ici żeńskieI, 
k tó rego  m atka, biedną służąca z R udy pgłddlt 
na wychowanie (}o znajom ych.

O kazuje się, że u tych znaiontVdh przkfcy 
wał jakiś ehary  a zarazem

zboczony osobnik. 
k tó ry  dziecko zaraz ił niebezpieczną chorobą 

N ieszczęśliwa m atka zw róciła się 

do policH,
k tó rą  nie w iewątpjjwie w ykry je  wy«?dąłR>fo 
zbrodniarza i odosobni ga pa dłuższy okras 
czasu najp jerw  w szpitalu a późnięj y  k ry ­
minale.

0.D.R.-V rsgulu a Wisłę
Ną regulaeję W isły  w Bowieeie p sseayń- 

skim Radą W ojew ódzka przegnąeąyia sw ęgą 
czasu kw otę 1.308.000 *ł. Obecnie rozpeeaąłn  
ju t  pracę p rzy  regulacji raeki. Z atrudnię się
około 250 robotników  z ochotniczych drużyn 
robotniczych. N adzór nad w ykonaniem  prac 
prow adzi W ydzia ł Pow iatow y.

Bana i  piorunami n?a M ieni
Pożar dworu w  Brynowie

W czorajszego popołudnia przeszła  nad $ ląs , 
kiem ogrom na burza połączona z piorunami 
i ulewą.

Jeden z piorunów  ądefzy j e J6.1S w m urp, 
waną stodołę dworu w Brynow ie, należącego 
dq 7,ąk}adów Ijoheplohego, piecąc groźny  
pożar. W  ogniu stąnęła  m om entalnie gółfią 
część stodoły, gdzie iriieścij się rpggązyn s ią , 
na. w k tórym  byfo około 10 wagonów.

Mimo w ysiłków  przybyłych  ną m iejsce str-a, 
ży pożarnych, a to zawodowej z Kątowis, 
chotnjczpj z B rynow a, Ligoty, Piptrpw ip i P ą , 
newnjka oraz kopalnianej z W płnowpą, gapa , 
sy  siana zostały  doszczętnie stra w ion e przez  
ogień. Akcja zlokalizow ania ognia została

Tuczeni na polskiem chlebie
śm ią lżyć naród

Więzienie dla prowokator^*
Sąd O kręgow y w K atow icach rozpatryw ał 

w dniu dzisiejszym  szereg spraw  przeciw ko 
kilku prow katorom , k tórym  u nąs w Pplsce 
tłusto i dobrze się wiedzie, a jednak p rzy  o- 
kazji w yszydzają  i lżą naród polski- Za te 
nieszlachetne postępki skazani zosta li: robot­
nik H erbert K rzoska z Zawodzia zatrudnio­
ny na kopalni Ferdynand  na 2 miesiące w ię­
zienia. Ś lusarz Józef G orzela z Ornontow ic 
zatrudniony na kopalni P ias t na 1 miesiąc 
więzienia, A leksander P surek  z Małej D ąbrów  
ki zatrudniony w  Spółce Akc. G iesze na  1 
miesiąc w ięzienia, robotnik Konrad Gediga z 
W ełnow ca zatrudniony na kopalni Em inen­
cja na 2 m iesiące w ięzienia. M arją E ąlom e

a Imielina na 1 tydzjęń  aresztu  i Jńźćf Pohl 
z Zajęża zatrudniony W hucie Bąildon na i  
tygodni więzięnją. Kilką rpgprąw  adpogapno,

zakońeaona przez straże pożarne dopiero po 
'4 godzinach.

Straty są  ba rdze  poważne. Bydła uniknęło 
całopalenia, ponieważ w tym momżncię *nąh 
dowąłe się jeszcze pą pastwisku.

Czy szalejąeą burzą nie wyrządziła j ad łjf 
indziej jakich szkód, dotąd nią wiMaWó.

Kupiec I kodeks
W  Sądzje okręgow ym  odbyła się dsiż  rojr. 

praw a przeciw ko kupcowi z Kątowię Wjncgfl, 
temu Ziembie, oskarżonem u o sprzępjęyjępggr 
nie na szkodę b. w łaściciela fabryki margary­
ny ,H erba“, w Chorzowie, B arfją, kw oty  ty ­
siąca złotych ) samochodu. SapiBphód zaztął 
pfzpz Sąd za ję ty  i zwfógpny właścicielawi- 
W  wyniku rozpraw y  Ziemba został skazany  
na 4 m iesiące aresztu.

Kradną.. ,
O negdaj niew yśledzeni sprawcy wffm «|i 

Się do Konsumu kołejowegp w Imł#Iinie, skąd 
skradlj w iększą i)pś§ towąrpw wartoSpj akałe 
70(j złotych.

Tursll przybył nowy twisty
lak to mistrz lanoohs wrOcH na golasa 

po Ubaell denaturatem
Niecodzienną przygodę przeży ł m istrz  k ra ­

wiecki Karot Janocha z B ytkow a. Po uszyciu 
zamówionego garnituru dla jednego klijen-

«

Sad w obronie granatowego mundaru
Awanturnicy skazani na więzienie

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w Katowicack 
odpowiadali w dniu dzisiejszym  A lojzy i Jó ­
zef Opaszowski z Siem ianowic, oskarżeni o 
Wywołanie aw antury  na targow icy w Siemia- 
nowięach oraz opór w ładzy. O skarżeni w 
stan ie  pijanym  baw iąc na targow icy zacze­
piali przechodniów  ą ci zezwali na pomoc poli 
°ię. W  chwj)i, gdy zjaw iło się kilku poste­
runkow ych b racia  O paszow scy rzucili się na 
’heh w zam ierzę rozbrojenia posterunkow ych 
Lopiero gdy policja wzięła pałek gumowych 
aw anturnicza para  uspokoiła się i dała się 
doprow adzić na kom isarjatu . W  toku rozpra­
wy sądow ej oskarżeni tłum aczyli się, że byli 
bardzo pijani i nie wiedzieli co czynią. Sąd 
uni»wegiędnił jednak tego  tłum aczenia i za- 
aMi%ewał im po 6 tygodni więzienia.

Niejaki Karol Krybus, M aks Jałow y, Ru- 
O staszew ski i Erwin Luker z Dębu

wszczęli pom iędzy sobą k łó tn ię, k tó ra  w
krótkim  czasie przem ieniła się w  zaciętą 
walkę. Na polu bitw y zjaw ił się niebawem 
posterunkow y policji S tania, k tó ry  usiłował 
w alczących rozdzielić. Jakby  na komendę bi­
jący  zaprzestali aw antury  m iędzy sobą i rzu­
cili się na policjanta, co więcej staw iali czyn­
ny opór policji w chwili doprow adzenia ich

na kom isaria t. W szyscy  pozatem  dopuśeili 
się  zniewagi policji. W  dniu dzisiejszym  
spraw cy odpowiadali przed Sądem  O kręgo­
wym w Katowicach. W  wyniku przewodu są- 
doego skazani zostali K rybus na 7 m iesięcy, 
Jałow y na 8 m iesięcy, O staszew ski i Luker po 
6 m iesięcy więzienia.

Wstrząs mózgu
w następstwie n ieostroM s!

E ryk W ypier z Chorzowa podczas nieo, 
strożnej jazdy  w mieście w ypadł z row eru, ą 
uderzając głową o bruk doznał w strząsu 
ntózgu i okaleczeń głowy oraz tw arzy .

W  stanie nieprzytom nym  przew ieziono go 
do szpitala.

Obiecujące „synki“
puścili się na rabunek

Onegdaj rąno na targow icy w Św iętochło­
wicach p rzy trzym ano  na gorąęym  uczynku 
kradzieży  gotów ki dwóch małoletnich sp raw ­
ców w osobąęh W ik to ra  Koja z Chropagga- 
wa (B ytom ska 60) o raz  Józefa Pąęzfcaj* z 
Chorzow a. „ W ym ienieni aa, szkodę , haad lazza

tów z Siemiąnpwic udał się w dniu VWMFljr 
szyip  do Siem ianowic, aby adnifść zam ów i*  
n y  garnitur. W  drodze spotkało gp w m j*  
dzycząsie dwóch nipznąnyęh pąofcpijffcw y  
tow arzystw ie kobiety i ząw ąrwsąy przy, 
godną znajom ość zaprosili go na libację z  wó- 
decznością. Janocha, którem u widocznie w tej 
chwili w gardle w yschło, aie da) sofcie tego  
dwa razy  powótrzyć i bez wahania udał się  
z nieznajom ym i na oślą łąkę, fdaie uraczyli 
się obficie denaturatem.

Janocha zm ęczony trunkiem zasnął. Ody 
po pewnym czasie obudził się, przekonał się 
z przerażeniem, że jest zupełnie na$i i te 
również po nowem ubraniu ślad zaginął. Kojp 
niego leżała jakaś podarta koszula, którą 
sprawcy zostawili mu by się nie (m y w a ła , 
że jegt całkiem goły.

Z opresji wyratowali Janochę przypadkowi 
przechodnie, którzy ząopatrzyli go w  tym c?*  
sowe okrycie. W  tym stanie Janocha ękrad- 
kiem wieczorem wkręcił się do domu.

Zaw iadom iona e wypadku policja possuka. 
ie am atorów  męskiej garderoby.

jarzyp Pawła Filipa (Kolejowa 33) porwali ’ 
ze straganu utargowąnę 90 a|, i poczgli (Wi»* 
kać. Teraz płaczą w  areszcie, poligja zM &*• 
da okoliczności, które m ogły być przyczyna 
ycićr i-i melaiaich na drogę wysteoku.



Bwantarniczy pilak
poskmnism przez sari

Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
w dnhi dzisiejszym sprawę przeciwko niebez­
piecznemu awanturnikowi Jerzemu Patalon- 
gowi z Dębu. Oskairżany w maju br. udał się 
w  stanie pijanym do kina w  Załężu, gdzie w 
czasie wyświetlenia filmu wywołał wielką a- 
wautnrę. Z pomocą obecnych w kinie .gości 
dwóch policjantów wyprowadziło awanturni­
ka z kina; skąd posterunkowi zamierzali za­
prowadzić go na odwach.

W  drodze rzucił się Pałalon na posterunko­
wych’ powalił ich na ziemią i znęcał się nad 
mitni w bestialski sposób. Po obezwładnieniu 
posterunkowych Patalong rzucił się do uciecz­
ki, został jednak przytrzym any przez st. przo­
downika Ryborza. Wskutek odniesionych oka­
leczeń, posterunkowi przez dłuższy czas byli 
niezdolni do pełnienia służby.

Sąd skazał Patałonga po przeprowadzeniu 
rozpraw y na 8 miesięcy więzienia.

M tfe fc M  M H  „ S M i S f
zrebH M E rese 'e  psAsteu. fiarwotli mam w  2 ista

wiezienia
Przed wydz. zamiejscowym Sądu Okręgo­

wego odpowiadał w Rybniku 21-letni Henryk 
Karwoth z Paruszowca za fałszerstwo pienię­
dzy. Karwoth wyrabiał mianowicie fałszywe 
50-groszówki i 5-złotówki, które puszczał w 
obieg za pośrednictwem swej matki. Ujęty 
przez poleję tłómaczył się, że sposobu fabry­

kacji nauczył się z „Tajnego Detektywa**. 
Karwoth zdołał wyłamać się z aresztu poli­
cyjnego i zbiegł do Niemiec. Ujęto go ponow­
nie po powrocie do domu. W wyniku rozpra­
wy sądowej Karwoth skazany został na dwa 
lata więzienia a matka jego z kolportaż fał­
szywych monet na 6 mies.

G r o ź n y  p o ż a r  w  Z y g f in ie
Straty pokryw a ubezpieczenie

Krew zw ilża bruki 
jezdni

'Adolf Wiśniewski z Rept Nowych, upra­
w iający namiętnie treningi kolarskie najechał 
wczoraj całym pędem w Tarnowicach Starych 
na bawiącą się obok szosy 3-letnią Łucję Cza- 
pRwnę.

Dziecko doznało ogólnego okaleczenia i 
przewiezione zostało do lecznicy.

Onegdaj uległ w Chorzowie ciężkiemu wy­
padkowi przejechania przez samochód SI. 
7428 inwalida Franciszek W ieszała. Doznał o- 
gófbrego potłuczenia, a szczególnie okalecze­
nia golenia nogi, w następstwie czego prze­
wieziono go do szpitala. Winę wypadku po­
nosi szofer, jadący i nadto szybko i bez da­
wania sygnałów ostrzegawczych.

P raJd  dwoma dniami przy  wiadukcie ko- 
tejenwym na til. Mikołowskiej w Katowicach 
szofer samochodu półcRrż. Emanuel Kacy z 
Kaśtowte, wskutek szybkiej i nieostrożnej jaz- 
<fy zderzył sfe z  samochodem'Osobowym, kie- 
Kżwauym przez szofera Emanuela Dcherka z 
Ochojca. W  zderzeniu został poważnie uszko- 
'dzo»»y*s9imochóćt osob.. ponadto odpryski'szkła 
dkafeczyfy szofera Ucberka oraz jadącą z 
irim W attę Skrzydło z Ocfiojca.^ S zkoda: wy- 
ttosf 500 złotych.
M i l l  111 1 III 11

Onegdaj wybuchł w Żyglinie niebezpieczny 
pożar w domu spadkobierców Fleischerów. 
Ogień strawił dach oraz znajdujące się na 
strychu siano i słomę, a nadto urządzenie do­
mowe. Ogień wybuchł spowodu wadliwych u- 
rządzeń kominowych, z których wiatr prze­

nosi! iskry na strych. S trata 7.000 zł. Nieru­
chomość była ubezpieczona w W arszawskiem 
Tow. na sumę 11.000 zł. zaś urządzenie na 
7.000 złotych.

Właściciele potratują się w potrzebie.

Miiwna bisioriasiełśGf enla z brylanem
W yższy urzędnik  huty Pokój 
o skarżony  o p rzyw łaszczen ie

Niezwykłą sprawę rozpatrywał w dniu
dzisiejszym Sąd Okręgowy w Katowicach. Na 
ławie oskarżonych zajął urzędnik Huty P o­
koju Augustyn Kowalski z Katowic, któremu 
akt oskarżenia zarzucał przywłaszczenie so­
bie pierścienia brylantowego, będącego wła­
snością niejakiej Laehełowej z Katowic.

Na placu Wolności oskarżony poznał mę­
żatkę Lechetową, z którą udał się na prze­
chadzkę. Dla odwdzięczenia się za spędzone 
w jej towarzystwie godziny, Lachetowa za­
prosiła towarzysza do swego mieszkania. Tu 
okazała mu trogocenny pierścień brylantowy 
ów pierścień spodobał, że wyraził chęć za­
wartości około 750 zł. Kowalskiemu tak się 
ów pierścień spodobał, że wyraził chęć za ­
kupu a po wyłudzeniu ustalono jego wartość 
przez znawcę. Udali się więc ponownie do 
miasta. Kowalski w stąpił do jubilera Janotv. 
zaś towarzysząca mu Lachetowa czekała 
przed sklepem. Po upływie 20 minut Kowal­
ski wyszedł ze sklepu oświadczył, że Jano­
ta nie jest obecny i że pierścień pozostawił

R E K I N  NA HAKU
Niebezpieczne polowanie na meny.

fteOobą mena wytwornych obfadOw lub 
IriLcyj wydawanych x okazji uroczystości 
f  CJrtoacb, jest zaw sze

potrawka z płetw rekina, 
tóttołlcych sm akoszów uważany 

£  ta zupełnie nieudany, gdyby nie zna- 
100 o o  stole tego przysmaku, wytwor- 
kucftnł chińskiej. Potrawka ta posiada 
Europejczyka smak rozgotowanego, ga  

ratego kleju. Płetwy rekina są  także
^  kosztowne; 10 płetw tego olbrzymie
| o  ssaka kosztuje w  Kantonie lub Szangha­
ju około 100 dolarów, w  głębi kraju zaś 
ptwa lub trzy razy tyle.

Chińskie spółki rybackie dostarczają do 
jktedów portowych upolowane rekiify, w  
Szanghaju, Kantonie i Hong-Kongu zajliiują 
jjflę tern również 1 angielskie firmy rybac- 
0Ś. Ne polowanie rybacy wyruszają zwykle 
P# ńtetycfi stateczkach, z załogą złożoną z

R A D J O
B tT G W tC E  — SOBOTA, 14 LIPCA 1934.

S M  — 7.40 Audycja poranna — 11.57 S y ­
gnał czasu — 12.00 Hejnał — 12.03 Wiado- 
n a śc i meteorologiczne — 12.10 — 14 M uzy­
k a — 16M0 M uzyka  — 17.00 Słuchowisko dla ! 
dzieci — 17.25 Koncert — 18.00 Felieton — 
A8.75 M uzyka  — 18.45 Rozmaitości — 18.55 
Sbrzynka dla dzieci — 19.15 M uzyka — 19.50 
— 19J55 W iadomości sportowe — 20.00 Kon­
cert Chopinowski — 20.30 Odczyt iv je  z. ru­
muńskim — 20.40 Koncert organowy — 21.00 j

pięciu ludzi i z  zapasem , mięsa, cuchnącego, 
jak morowa zarazą, rzuconego, jako przynę, 
ta dla rekinów. Rybacy z Hong-Kongu polu, 
ją zwykle w  cieśninie Malajskiej, gdzie znaj 
duje się bardzo wielu żąrlaczy. Rekiny ło ­
wi się na haki, n a ’ których założona jest 

przynęta z zepsutego mięsa. 
l>o burt stateczku przytwierdzone są żer-} 
dzie stalowej długości 4 do 5 metrów, cień. 
kie lecz bardzo mocne. Na końcu żerdzi znaj 
duje się blok, przez który jest przerzucona* 
długa lina stalowa, na kóńću tej Hny znajdu 
je się ów Rak z przynętą. W  miejscach u- 
częszczanych przez rekiny załoga opuszcza 
głęboko linę i zwalnia bieg statku, aby re­
kin poczuł zapach mięsa płynącego na ha­
ku pod wodą. Ukazanie się rekina zwiastu  
je najprzód sm uga białej piany 1 wynurza­
jąca się trójkątna

ostra jego płetwa.
(idy reldn połknie hak z przynętą, walczy o 
życie zwykle długo (około godz.j Szarpiąc 
gw ałtownie naprężoną linę, płynie za stat­
kiem, który często posiada kadłub krótszy 
o kilka metrów od długości swej zdobyczy. 
W oda wokół złapanego rekina staje się 
wkrótce czerwona, rybacy jednak nie odra 
zu wciągają go na pokład. Często bowiem  
zdarzały się wypadki, że pozornie martwy 
rekin, wydobyty na pokład, uderzeniami po­
tężnego ogona przewracał sw ych prześla-

w sklepie. Lachetowa czekała cierpliwie dłuż­
szy czas na zwrot pierścienia. Gdy jednak 
przygodny znajomy się nie zgłasza} i pierś­
cień nie' zwracał zgłosiła o tern policji. W  to­
ku dochodzeń, stwierdzono, że Kowalski pierś­
cień, który wyłudził od Lachetowej zastawił 
krytycznego dnia w sklepie Janoty za 150 
zł. Dnia następnego u jubilera zgłosiłd się 
żona Kowalskiego, która zwróciwszy jubile­
rowi 150 złotych pierścień odebrała. Faktem 
jest, że pierścienia niema czyli potoczył się 
w nieznanym kierunku.

Na rozprawie sądowej oskarżony tłumaczył 
się, że Lachetowa pierścień ów sprzedała mu 
za 150 zł., a pieniądze wręczy} jej natych­
miast, gdy wyszedł ze sklepu Janoty. Słucha­
na jednak w charakterze świadka Lachetow 
zaprzeczyła temu, twierdząc, że żadnych pie­
niędzy od Kowalskiego nie otrzymała. Po 
parzesłuchaniu całego szeregu świadków sad 
skazał Kowalskiego na 6 miesięcy więzienia. 
Karę te darowano mu jednak przy zosfesowa- 
niu aktu amnestji.

PODSŁUCHANE
TRUDNO ODRÓŻNIĆ.

Ej, Kaśka! Miej się na baczności 
przed tymi papieżami z.rniasta, bo z 
tego rpoże być potem coś niedobrego 

“  Kiej w  nocy. trudno;rozróżnić, czy  
to m iastowy, czy tuejszy.

CENY STAŁE.'

Do składu obuw ia „wchodzi klient:
■ > * . . •  , v  '"'**1" ‘

dOWCÓW,

łamiąc im żebra.
Nieżywego rekina przywiązuje załoga  

do burty statku.
Niegdyś polowania na ' żarłaczy w ma­

łych drewnianych sampangach chińskich by 
,ły prawie, że dobrowolnem skazaniem na 

Capstrzyk z  Gdyni — 21.12 Uroczysty kon- | śmierć załogi. Złapany rekin, posiadając, 
cert poświecony muzyce francuskiej — 22.00 bardzo znaczną silę żywotną, uderzeniami 
Pogadanka — 22.10 Konkurs — zadanie III — |  ogona wywracał wątłą łódź i wtedy załoga

znikała w  jego olbrzymiej paszczy, ‘ ' 
iąc wślad za połknięte przynęto.

MMi — 24.00 M uzyka taneczna.

—|Dla^pąna438 — mowi sprzedawca.
— .Z a d u ż o 1 pan ceni.
— ,Oddatn panu za db złotych!
—  D rogo.
— JM niej ja k .30 złotych nie mogę.
— Za 25 złotych kupię.

- 5 ¥ & p - an! u
— D obrze, b iorr, r.'.e niech mi pan po­

wie, d la c z e g o ’tu wisi napis: „Ceny stałe?**
—  Bo u nas są rzeczyw iście stałe ceny. 

tytko ja  ich nie mówię odrazu.
,?v

RĘKA RĘKĘ MYJE.
M ały Kazio zachorow ał na rzkaria tynę.

. — ,Ę anie doktorze —  zw raca się po cho 
robte^chłopca m atka do M a rż a  — ile się pa 
ńu należy?

—  260 złotych.
— O, to dużo.
— No, tak , ale niech pani -weźmie pod 

uw agę, że ja  złożyłem pani trzynaście wizyt. 
T rzynaście wizyt!

, —  A pan niech weźmie pod uwagę, że Ka 
iz.io zaraził całą klasę.

.

SPRYTNA DZIEWCZYNA.
1% —  Co takiego, już nie jesteś narzeczo—, 
nym Emci? <-f •? i

Nie, zerw ała ze mną! j
D laczego? Nie mówiłeś jej o sw oim ,; 

bogatym  w ujaszku?
— T ak., niestety... teraz będzie m oją cig1

t W

Ursa*? pareefiunee
i  wig!gdy ffiewciyny

W  Straconce pod Biatą doszło onegdaj do 
krwawego zajścia pomiędzy Stanisławem Faj- 
kisem a Bronisławem Wolkiem.

Wołek umizgal się do narzeczonej Fajkisa 
i na tern tle doszło do sprzeczki, w czasie 
której Fajkis postrzelił ciężko w brzuch W oł­
ka. Przewieziony do szpitala w Białej Wołek, 
zmarł skutkiem odniesionej rany w kilka go­
dzin po wypadku.

Fajksa aresztowano.

Nie pożyczaj. . .
Omal nie stracił motoru 

a  stracił przyjaciela
Paweł Rotter z Lipin (ul. Bytomskiej 34), 

w przystępstwie zbytniej koleżeńskości poży­
czył swój motocykl (Śl. 4.802), wartości 900 
zł., Franciszkowi Zimnemu z Karol Emanuel 
celem przeporwadzenia próbnej jazdy. Zim­
ny jednak próbę przeprowadzał przez szereg 
mieięcy, ani myśląc zwrócić motocykl. Rotte­
rowi pomogą w tern policja, wobec której 
Zimny na gorąco zaczął się tłomaczyć i naj­
spokojniej zwrócił cudza własność.

Przyjaciele będą się teraz procesować o 
obrazę i usiłowane przywłaszczenie.

Polów nrcemytu
Na targu w Mysłowcach przytrzym ano An­

toninę Stolarz z Janowa, ponieważ oferowała 
na sprzedaż kamienie do zapalniczek i pre­
paraty „Tolin“ i „Turamin**, pochodzące z 
przemytu. Nie zaniedbano też dokonać u niej 
rewizji domowej, która dała wynik pozytyw­
ny, bo doszukano się jeszcze większej ilości 
kamieni do zapalniczek, żyletek do golenia.

Stolarzową i jej „przemysł** odstawiono do 
Dyr. Ceł w Mysłowicach.

S p o r t
W ycieczka przedstawicieli prasy. W oje­

wódzki Komitet W.F. i P.W., organizuje w 
dniach 13 i 14 hm. wycieczkę przedstawicie­
li prasy dla zawiedzenia obozów w Herman:- 
cach i Wiśle, jak i ważniejszych ośrodków 
turystycznych P.T.T. i autostrady na Rów­
nicę.

Echa meczu Unia — C. K. S. W  związku
z meczem powyższych klubów jaki się odbył 
ub. niedzieli, a który zadecydował o zdoby­
ciu mistrzostwa Zagłębia przez T. S. Unja, 
zarząd Czeladzkiego K. S. zawiesił trzech 
najlepszych graczy swej I-szej drużyny, Zio- 
lę, Przybyłka • i Stefańskiego.

Bez komentarzy! t
Zniżki dla klubów. Wojewódzki Komitet W. 

F. i PAV. zawiadamia, że organizacje sporto­
we mogą w dalszym ciągu korzystać ze zni­
żek kolejowych przy przejazdach na imprezy 
sportowe, o które należy zwracać się do Po­
wiatowych Komendantów P. W.

Śl. O. Z. P. AL, komunikuje. W związku z 
ujkonstytuawamiom się Komisji Dyscyplinar­
nej dla sędziów pitki nożnej oraz zgodnie z 
regulaminem K. D. zawiadamiamy wszystkie 
Kluby i Tow. Sportowe, że wszelkie zażale­
nia na sędziów należy kierować do rąk prze- 
wodniczcego K. D. prezesa Si. OZPN. p. Żół- 
‘taszka.

Doniesienia i zażalenia na sędziów winno 
być objektywne, szczęgółowo i rzeczowo u- 
zasadnione, wykluczone są anonimy, oraz 
doniesienia wygotwano z pobudek osobistych 
i td. za co mogą być Zarządy Klubów i Tow. 
Sportowych pociągnięci do odpowiedzialności 
w myśl przepisów statutowych.

I. F. C. znów wolny! Rozporządzeniem Sla*' 
kiego Urzędu Wojewódzkiego został sędzia 
grodzki Kurlus zamianowany nowym kura*0" 
rem katowickiego F.C. Równocześnie z chwi­
lą objęcia przez kuratora urzędu, znosi Urząd 
Wojew. jako druga instancja, zarządzenie Dy- 
rckcii Pobe; w Katowicach z dnia 11 maja 
br. dot. *■■■ - ■ ■ - ‘-'^iUtUuoścj aż
do odwołania, ja,.tucz i przez Dyr. Pol. za­
mianowanego swego czasu kuratora w osobie 
skarbnika Śląskiego OZ.P.N. p. Koniecznego.

/. K■ B. Świętochłowice, gości w dniu 16 b. 
m. najsilniejszy zespół pięściarski Śląska nie­
mieckiego, Kraftsportvereim 06 Beuthon, po­
siadającego w swych szeregach aż czterech 
mistrzów okręgowych.

Ruch (W ielkie Hajduki), zmierzy się .^w 
dniu 22 bm. w spotkaniu przyjacielskim z C tej 
c°vią. Mecz dojdzie do skutku w W. Hajdu­
kach.


